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'Je ze j_ i by Biłsudski i jogo dyplomaci chcieli zastraszyć Litwę 
usunięciem j ej ẑ  ligi Harj dla zmuszenia Litwy do poczynienia 
ustępstw w spranie uileuskiej, to celu swego nie osiągnęliby;
P i zeciwnie - pozycja, p olskie ij d y p 1 oma c j i w " sp ran i s w ii eń sk i e j 
pogorsżyłaby się;nowezas,

IlnluyOS ZlhICS z Silili; zamieszcza przegiąć! prasy szwedzkiej, 
zajmującej nieprzychylne stanowisko względem Litwy i wyrażają­
cej konieczność zmuszenia Litwy do porozumienia z Polską; Zda­
niem dziennika powyższe należy przypisać prasy posła polskiego 
A ;śysockiego, który przerwał swój pobyt w Hi? i er ze i wrócił do 
Stockholmu;

1.IEIUV0S ZilTlOS z 5;XII; we wstjart; nawiązuje do wywiadu mar- 
szałka Piłsudskiego, udzielonego P;A; 1;,atakuj e J3E ł t ę ,która , 
jakby rozmyślnie umieściła wywiad powyższy w: całości" i "Czy Lita 
-zapytuje dziennik- powoduje się tema. samem i motywami co i dzien­
niki rządowe, zamieszczające z prasy zagranicznej to co naszym 
dziennikom /t;j;opozycyjnyw/ pisać nie wolno?" Autorowi wydaje 
się mezrozumiałem również, dlaczego Lita umieściła wywiad prof; 
Horbaczewskiego zapatrującego się na stosunki polsko-litewskie 
z polskiego punktu widzenia; Najbardziej zaś autora dziwi fakt, 
że pisma rządowe atakują opozycję w tym momencie, gdy jedność 
narodowa w polityce zagranicznej Litwy jest najbardziej pożądana;

dILGOPlIA z 8;XII; /Ryga/ zamieszcza wywiad preajera łotewskiego 
miokuniejeka, który między inn; zaznaczył, że Lotnie zależy na 
możliwie prędkiem zlikwidowaniu konfliktu pols.ko-1 itewskiego;- 
Rozwiązanie konfliktu przyniesie korzyść Litwie, Polsce i Łotwie; 
konflikt jednakże nie powinien być zlikwidowany kosztem niepod­
ległości Litwy;

THE TIMES 5;XII; kor; z Berlina pisze, że odczuto tam pewną ulgo 
z powodu nic ojścia do skutku spotkania i/aldemarasa ze Strese- 
•manem w Berlinie; Perjodyczne wizyty .sowieckich, przedstawicieli 
wywołują już zupełnie dosyć zakłopotania; Omawiając ustosunkowa­
nie się Niemiec _wobec Litwy, autor pisze, że stosunek do rządu 
•» aid ©mar asa -głównie z powodu Kłajpedy -- nie może być uznany za 
lepszy od stosunku wobec rządu polskiego zwłaszcza zaś od czasu 
wznowienia rokowań handlowych;- Omawiając wyriad JaIdemarasa. 
z "Deutsche Allg; Ztg;" autor pisze, że jego uwagi o Kłajpedzie 
nie były zbyt jasne i zdaje się, że nie wywarły zbyt dobrego 
wrażenia;—

/T-T.nllTSTLR GAZETTE 5;XII; Eor;dypl; przewiduj e następujące roz­
wiązanie w kwestji polsko-litewskiej: utworzenie komisji 'dla zba­
dania kwestj i mniejszości oraz szkolnej i zniesienie "stanu wojny” 
•na podstawie wznowienia prawnej należności Wilna cTo Polski v. za­
mian za przyznanie ekonomicznych i innych ustępstw -Litwie;
Autor pisze, że obecna sesja Rady będzie prawdopodobnie sposob­
no: cią dla definitywnej próby 'Niemiec poruszenia kwestji rewizji 
traktatów pokojowych, szczególnie w odniesieniu do spraw granic 
wschodnich; LOa tego też ścisły kontakt pomiędzy Litwinowem i 
Lernstorff" eui'nabiera znaczenia;

IBIDEM; V związku z konfliktom litewsko-polskim, pisze, że naj­
lepiej byłoby, gdyby można było nie vprowadzać'żadnych zmian w 
obecnym °tanie rzeczy; Odnosi sio to specjalnie do zamierzonej 
_p ró by N i em i e c p o r u s z eni a hw e s t j i r e ■. i z j i In u kt at u o r salek i eg o ; 
'•"zelka próba zmiany granic w chwili obecnej mogłaby spo- odować 
i-naie szanic, którego końca nikt nie może przewidzieć;
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9919 c z a s u  n i c  s ł y s z a ł  n a  tern t e r y t o n j u a  a n i  jed n e g o  s i k a  p o i -





: ■■■g-ogo > y-1-- to _ służyć jako dowod , żc il one z czy zna nic jest wcale taka 
"oiaka jak twierdzi to rząd polski; ekspansja polska nio licząc sio z 
granicami^ narodowościowemi gotowa jest istotnie pójść dalej jeżeli" 
się pozwoli_Polsce na trwało osiedlonio się w części zagarniętej 
przez nią ziemi litewskich; liebczpioczeństwo rozrostu Polski nic 
zagraża narazić- tak bardzo samej lit wio co prz od ew.szy- stkiom Łotwie; 
Dynaburg jest dla Polski niezwykle*ponętnym kąskiem; Łotwa zrozumia­
ła już, jakkolwiek nieco zapóźno, te zakusy i stąd też sympatja Łotw; 
przechyla się wyraźnie od Polski v stronę Litwy;
CORRIERE DELLA SERA 6;XII; dowiaduje się z Genewy, żo urzędowe sta­
nowisko Polski jost _następująco: jest ona skłonna traktować kwestj ę 
mniejszości litewskiej w V/ilc-iiszczyznio podług normalnych ustaw Ligi 
war; ale stawia za warunek aby Litwa zaprzestała absurdalnego stanu 
wojny; Rorosp;utrzymuje, żc kwestja jest niebezpieczna z powodu pew­
nych antypatyj osobistych; yV Genewie daje się odczuwać, że jeżeli 
rzeczywiście istnieje wyraźne niebezpieczeństwo dla ogolnego pokoju le­
ży ono w północno -wfe chodnicj, a nic południowo-wschodniej, jak tono 
usiłowano dowod zic;

L' ILDEPEłTDALCE BULGE 7;hII; utrzymuje, żo rozmowy półoficjalno w Ge­
newie ten^jeden mają skutek, żo zakończą"stan wojny” pomiędzy Polską 
a Litwą; Gra sowiocuo—nioniecka została przeniknięta przez Paryż Lon­
dyn; Stanowisko Polski odnosi zwycięstwo;

p; Z A G A D Ś I E I I A  O G O L I

10 O A RIO WSOHODIIE;

THE IIIES 6;XII; lor; z Genewy pisze, żo Litwinow w rozmowie swej z min; 
Zaleskim poruszył kwestję zawarcia paktu nieagresji pomiędzy Polską 
a Sowietami;Rząd sowiecki pragnie rozciągnąć system paktu o nieagresji 
na wszystkich swych sąsiadów za wyjątkiem Rumunji; Sowiety zawarłyby 
3 pakty -jeden z Polską,drugi u Finlandją a trzeci z Estonją,Łotwą i 
litwą,̂  gdyby ze swej strony trzy te ostatnie państwa były gotowe po­
łączyć się w tym celu; Boz^ ątpiehia dyplomacja francuska byłaby za- 
cowołona z taki go rozwoju wypadków; Podobno Praneja byłaby gwarantką 
tych traktatów i zajmowałaby wobec nich 'stanowisko analogiczne do 
mego jakie zajmuje Wielka Brytan ja wobec paktu locamońs kiego;
THE DA ILY HERALD 5; X11; Komż G one wy pisze, że p o d o bn o Br i and w r o za o - 
wie z Litvinowem wysunął projekt by rząd sowiecki rozciągnął propo­
zycję paktu o nieagresji- uczynioną Pranej i przez Rakowskiego* i in­
nym państwom by usunąć obawy;
TH? DAILY TELEGRAPH 5;XII; Kor; z Genewy pisze,żo Dr;Benesz i Poli­
tis wydają się zmierzać do opracowania'paktów racjonalnych na wzór 
Locarno,któreby stały się podstawą systemu sro'dkcn o-curope j skiogo 
bałkańskiego oraz bałtyckiego.Innemi słowy,pisze autor, zamierzają 
oni starać się o wprowadzenie narzucenia w sposób lokalny protokółu 
z 1924 roku;

11 IliDSPEIDAIGE BULGE 6;XII; Zmierza w bardzo obszernych omówieniach
togo, t że Francja jak również Anglja nio miałyby, samo, nic będąc za- 

:.rożoiicuii iść na pomoc swoim aljantom wschodnim;Wszelkie konflikty 
•■•'schodnie , m i ę d z y inn; p o 1 sk o-lito w s k i o, sowiocko-polskię v, łosko-ju g o - 
słot iański nio grożą bezpieczeństwu Zachodu; Tu cytuje autor pret ensje 
wiomiockio do Gdańska i Górnego 31; a nawet do ziemi Poznańskiej; 
polska nic- może żyć bez dostępu do morza,nio może się obejść bez wę- 
cla śląskiego i nio wyrzeknie się ziemi paznańskioj; Oot iety już gro- 
jlły Polsce wojną w razie niezgody z Litwą; wszystkich tych :inon poo- 
swcius •• godz ących Eu r o p i o W och; Zac ho d nio j o s t za int o r o s owany b e z p •; - 
źrodhio odkąd zrobiono uiur chiński z Renu; Francja nie chciała tego
*??działu ale teraz musi wyciągnąć, z tęgo. konsokwcnc je ; j o żeli kiedy ńjjg] ą przywiązane do "status ąuo na '• schodzie Renu znajdą się po- 
“'-ctawionc same sobie,niech wiedzą, żo r tern niema winy Francji;
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v o g ó l e  d l a  c a ł e g o § ł a t a ;  r o z p a c z l i w y c h  wybuchów g r o ź n y c h

W ł o 4 onvch  n ^ p a ° S r iCi p^ z * ’ o w i ą z u j ą c  do słów B r a t i a n o ,  
d z i , k  t  ó r z  v u m f  o -= f  ^ r e r e r ą :  • ' i r  ^nez  g a r d e  a  1 '  I t a l i e " ,  ze d l a  l u ~  
ia  ni i , . ,  s o ~ chcą  t r z y m a ć  n a  v o d z;/ sv;e czyny i  n i e  do l ewa—
j ą  ol iv.y a o o g n i a ,  s ł o w a  t e  d a j ą  p o l e  do r e f l e k s j i ,  j e ś l i n “e
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I X  S T * 1 t  & 4p ° £ -
u c i s k i  woblo L e o i S ^  A k ’ i ? « «  ^ p o l i t y k ę  wybiegów” i  in ti psia- t ja ,  s, r . 1 Jl . j  w Wersalu; Histor ia n t 7 ° tn i p
s z ą  i - e c t a ń e A ; i e S t l dP0F e,3zlall,1l  Za nove ^ o c h y ;  t e L z  A j p i l n i o -  
t o Jo  " v f zą  J 6 o t  s p r o t o w a c  n a p r a w i e  z ł o  wyrządzone i  pohamować ^  cr£°> koo p r z e z  r e  o r e  ssie iw ń  "dLc i ę c i w  p r z e 2  r e Pr e ^ e Brfgłby - l a . r a z i c  nowe Włochy n a  n i e b e z -  
u -czeiia;two; iv n i e s p r a w i e d l i w o ś c i  a l j a n t ó w  tkwi  z a c z ą t e k  f a - "

V p o w szech n a  b e z s t r o n n o ś ć  i  d o b ra  wola  k i e r o w a ł y  obr  
j ą d r z e  .zapoczą tkow anem i w Genewie p r z e z  J u g o s ł a w i ę ;
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